
fłr. s   PjO^WOBCl 1LLUGTKOWARH.

niam go ze stanowiska mego zasfcęncy i przy* zielasn 
do <lvs >ozycyi mego głównego d wólztwa.

Będę powierzał Wasze M ł ś:i od czasu do czasu 
8 pe ralce zadania.

Nie skięcowany codziennymi służbowvnii obo 
wiązkami, hęd ie miała Wa^zn ud It ść m«żncśćoka 
zani- w całei pełni swe/o d świadczenia wo eunego 
i Swej cenue| ćzałalności dla dobra moje i siły z rojnej.

Pańską siedzibą uizędową będzie Wiedeń. Orszak 
Pański ma się sk ad ć z generalnegn adiutant*. zy­
dlowego adjutauta, osobistego adjutanta i tf. era 
ord* nansowego,

Biden 11 lutego 19/7. K u j o I  w. r.u
Trzyletnia prawie dz;ał luość arcvksięcia Fryde 

ryka w charakterze g ówuego dowodcv austryacko- 
W“ gierskicb sił zbrojnych spotkała Jię ji ż iie j‘'dno 
krotnie z uznaniem nie tylko swoh b ale nawtt i obcych. 
Da]e temu wyraz i odręczne pismo cesarskie zastrze- 
gair.ee powierzanie nu w p z sił ści różnych spe- 
cyalnvch zadiń i korzyttinie z jego woieunego do- 
świad zenia.

Arcyks ątę Fryderyk był pierwszym z wodzów 
anstryecko węg erskub w oh?c ej wojnie, który za 
swe wybitne zasługi ozdobionym został wielkim krzy­
żem wojskowego orderu cesarzowej Maryi Teresy.

Kraków —  Rutowskiemu.
I Kaków złożył również uroczysty b<łd prezy­

dentowi Ritcwskiemn który pr ybył do na*z go 
miasta w pątik, dnia 16 b. m. Na dworcu oczeki-

Z poifl w slk ł . komunia św. żołnierzy 13. pułku piechoty w polu

w akcie wręczenia med du pr°zydentowi Rutowskiemu. 
W  zastępstv e ctorego wiceprezesa Jaworskiego

Ziaa na frontach : Anst>yacko-węgierscy żołnierze w ubraniu ziumwem na rumuńskim f  oucie.

przemówił dr. Tadeusz Starzewski, poczem wręczył 
dr R itowski mu złoty medal, na jednej stronie któ­
rego wvbitv jest portret prrzvdenta i napis: „Ta­
deuszowi R itowskiemu“ na drn  ̂ ei lew tn Lwowa 
rozrvwni«cv pęta. data 3 IX 19 >4 z2 VI 1915 
i nap-s: „Obr ńcy i opiekunowi Lwowa —  N. K. N.“

P isel R i*owski, do głęC wzruszony, dziękował 
członkrm N K N.. który w najkrytyczniejszej chwili, 
tu. w Kr k iwie, powołany do żyoa, zgrd de z wolą 
wssvsłkirh stronnictw, z inieyatywy ówczesnego 
prezesa K >ł» Polskiego, zdołał przetrwać szczęśliwie 
do dnia dzisiejszego wielką burzę dzic »wą organi­
zując bohaterskie Legiony, które uratowały wobec 
wroga i cab j E iropy honor polskiego imienia.

Po tem zebraniu odbyło się w G and Hotem 
p r z y ię d e  prezydenta Rutowskiego przez grono po­
słów se mowveh i parlamentarnych z lewicy aemo- 
kratycznei W  erzór sobotni spędził dr. Ratowski 
w teatrze miejskim.

Punktem ku’ minacvinym uroczystości było nie­
dzielne uroczyste oosiedzenie Ridy miejskiej, celem 
powitania dra R itowskiego, iako gościa miasta. 
Odświętną ssatę włożył gmach R-idy miasta na tę 
uroczystość. Westybul i klatkę schodową ozdobiono 
krzewami i kwitami, we śne na salę, pierwsze ławki 
i trybuna prezydyalns, nadto loże pokryte dywanami 
i kilimami.

O r.ół d i n;erws7ei w południe odbyło się ponine 
posi dz îe R dv miejskiej. Przewodniczył wicepre­
zydent F^derowicz. sprawę nadania obywatelstwa 
honorowpgo Rutowskiemu referował prezydent Leo. 
Podn ósłszy zasługi prezydenta Ratowskiego, uznane

wali dra R towskiego, który przybył wraz z żoną 
i córką. pre/.vde»t miasta, dr. Leo. w towarzystwie 
wiceprezydentów F-derowicza, Sarego, najbliższych 
zna omych i publiczności.

Po serdecznem przywitaniu, goście zs jęli miejsca 
w powozach prez\deutowstwa i wraz z nimi odje­
chali do G-and H tein. gdzie przez cały czas gościny 
swej w Krakowie zamieszka'’

D iia następnego, w sobotę, odbyło się w sali 
obrad magistratu i osiedżenie posłów sejmowych i nar- 
lamentp.rnych, m-l*żących dc stronnictwa polskiej 
demngracyi, celem uczczenia prezydenta R 
jako członka poselskiej lewicy sejmowej D » gościa 
przemówił w imieniu zebranych przewodni' zą<y kon- 
ferencyi poselskiej, poseł dr J hl, podnosząc w ser­
decznych i gorących słowach obywaMsl ą i patry j- 
tyczną działał io#ć pri zydeńta Rutowskiego, d.ijąc 
wyraz szczerej radości stronnictwa demokra'yc7 nego, 
że tak wybitny jego członek odzyskał wolność i po­
wrócił nareszcie do kraju, by podiąć na nowo prze­
rwaną rosyjską niewolą działalność na tylu polach 
publicznei pracy.

Prezydent R itowski dziękując Zgromadź mym za­
znaczył, że pięknym trąd' cvom i zasadom stronni­
ctwa. któro mu zawsze bTły najpiękniejszą wska­
zówką w |ego działalności publicznej, zawdzięcza 
głównie, ie powiodło mu S'ę spełń ć włożone nań 
obową-ki w ciężkich czasach inwazyi rosyjskiej.
Zarazem Wyraził nadzieię, iż (tworzy się wkrótce 
szerokie pole dla wspólnej p^acy obywatelskiej.

Następnie udali 8‘ę wszyscy '.ebrani do biur /Suaryka pirsefi wc]ną: Ogólny widok portn nowojorskiego, w którym internowano wiole aartryackhłi
Naczelnego Komitetu Narodowego, by uczestniczy. . . . i.. i niemieckich okręui-


